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L w ó w  dnia 28. stycznia.
Wczoraj skończyła się rozprawa specjalna nad 

adresem w izbie niższej > wszystkie wnioski mniej­
szości odrzucono.

Już po wjdrukowaniu Gazety wczorajszej o- 
iz) inaliśmy telegram, iż posłowie z Tyrolu uro­

czyście na wczorajszein posiedzeniu po wniosionyui 
proteście opuścili Rade państwa, a delegacja nasza
'!:ZOiai V ec^ r 0<lbl'wala naradę nad postawionym 

|izez  lotia Grossa wnioskiem, ażeby po przyjęciu 
i i i esu większością opuścić również Radę państwa.

,,i J kozawczorajszjrch w izbie mówców większości 
.iS;ugują na uwagę: G r o s s  z Reiclienbergu, jono- 
lainy mówca, sprawozdawca komisji, b a r o n  T i n -  

b i minister spraw- wewnętrznych, D r . G i s k r a .  
mA- ,u ?ss. z Reiclienbergu wprost dowodził, żo nie 

zna dac ani Czechom tego czego żąda ich dekla- 
■cja, ani Galicji tego czego żąda w rezolucji.

Baron Tinti jako sprawozdawca komisji twier-
zi. , ze królestwa i kraje już posiadają najwyższy
v) iniar autonoinig a n;c z wszystkiego, czego jeszcze

z4dają, juz im dać nie można, bo to już nie byłaby
u ono ni ia lecz federalizm: nie nadawano by praw
u onemicznych lecz państwowe (Hoheitsrechte)

i --0 «Y°j° twierdzenie odniósł także i do re­
zolucji Galicyjskiej.

i ■ ®wa ministra spraw wewnętrznych była zu- 
rzad • , ' vlia- Nic prócz zręcznych frazesów, iż 
jest - udska narodowości, nie germanizuje, nie 
V,7 , P12eciwnikiem porozumienia (Yerstjjndgnng)!

lna za hasło: O d p ó r  (Abwelir) i p o r o ż u -  
Bei0? 18, kwiwdzi Dr. Giskra, podczas gby hrabia 

• nącechował w swej mowie system pięciu mi- 
szoś system odporu tylko, a system mniej-

-ci jako system p o r o z u m i e n i a  i p o j e d n a u i a. 
jest główna myśl z mowy ministra spraw we- 

w!1(J rznych. Zabierał on głos jedynie, ażeby odpo- 
16 2100 panu Beustowi. Kilkakroć zwracał się w swej 

iż? e  d° j 0iegacjj galicyjskiej, ażeby jej wykazać 
j.- i'cjâ  już otrzymała bardzo wiele; nawet szyb- 

0 sankcj°nowanie zmiany § 11 ordynacji wyborczej 
P1 czytał jako zasługę rządu wobec Galicji. Ale ani 

owem nie dotknął sprawy w/olucyjuej, czy rzad 
popierać będzie;' przeciwuie nawet wnosić można 

‘ J0go mowy, podnoszącej wielkie łaski, jakie spłv- 
y rna Galicję ! 

re całego wiec przebiegu rozpraw i przemówień 
Ł--bnt,8^ an w większości Rady państwa i repre- 
rezof n - rz^du, wypływa ta końcowa konkluzja, iż 
cbr "akcyjska będzie wprawdzie wzięta pod
nie ’ ł0Cz an' w'?kszość ani rząd dzisiejszy jej
s[e Przyjmie i nie uchwali. Już nikt dalej łudzić 
obeUlB IUOze żadnemi a żadnemi nadziejami, iż od 

cnego rządu Rady państwa da sie cokolwiek dla 
A n o m ii osięgnąć. ‘
POs i i •*ieg0 Powodu wczoraj toczyły się obrady w 
kie kcde P°lsk’0m w Wiedniu, nad wnios­

ła opuszczenia Rady państwa. Jaki był rezultat, 
nie Wl0my dotąd, chociaż taki krok si ał się już ko- 
„j CZn0ścią nieprzepartą. Nigdy przed taką ko- 
^ o f i d ą  nie stała dawniej delegacja. I nigdy 
ioi usunięcia sie nie był tak zabezpieczony 
lak obecnie. '
] a • ^ d y ł> _y d e ] e g a c j a o b e c n i e p o z o s t a- 

 ̂ o J 9s zc z e w R a d z i e  p a ń s t w  a, t o  a b d y- 
w sW a ł a b J w i m i e n i u  k r a j u  n a s z e g o  z 

' z 1 s 1 k i c b ż ą d a ń  i p r a w j e g o.

Korasponderccjs) Grazai  ̂ brodow ej.
q   ̂ Wiedeń d. 2G. styczuia.

gruntowne' W . Izbie rozlegają się mniej lub więcej 
przeciw adr mn*.ei ûb więcej obszerne oracje za lub 
kreślonej wSs°'vi większości, czyli za lub przeciw na-
w tajni gabi!fem0r,' ałacb „pięciu" polityce, za kulisami,

los obecnego o Z  )rad ministerialnych rozstrzyga się 
o i*rzesile 

się rozkład systemil
rOwacintrri P Onłvn 11 J

P^zes'lenia konstytucyjnego - -  dokonywa 
teresowi c e n tr a l i^ ’ dogadzającego' partykularnemu in­

no wiadoTwyC2,negb stronnictwa niemieckiego.Do wiadomośn 
drobne urywki z w ! ! F zycb M  dosta;ią 81 - tylko 
przechodzi. Oto h 4 o r-eP!Z°dUW’ prZM > kie ,sPrawa ta 
sobotniej mowy hr “ “ ja minjsterjaluej od czasu
brali sie ministrowie, “ a: Zaraz po Posiedz0um ze* 
euergicznie nastawa}, 5 vnarad?> a dr‘ He/ bst b»rd«> 
Podali sie wszyscy minff b6C oświadczeó kanclerza-
naisji. Dyskusja miała dotychczasowi do dy­
k c je  zamknięto bez powX .  bardzo 0Żywlom) 1 ,koif '
^ eści, jakoby ministrowi meryto1ryczu®J udwały‘
siali d0 cesarza telegrafem Izby uiiszej prze"
**  kanclerza, są prostym ^ , °  d™ ’ P° In0‘
S,°botę widział się dr. G iskr^  W“ "\ w
dzial mu jakie wrażenie na j * ka!iclerzem >. 0powie-
^ejsza mowa Hr. Benst o S  i  ?a Zr ra“' teg0 / : , aZd-ł wielkie zdziwienie z, oo powodu i oswiaaczyt, że właś„;„ i ..

* Ł  Ł  w
lla naradę i znowu przyszło do ,'sS

Ł S f r z p- da k“ a- ^ fiJ? 5 3 S Sg S  Wycb r°zpraw zaproszono pp. Kaisflrf f  ° lnaCa
binetg1 r̂ P0cz(2t0 dF kat7 ackw0stję rekonstytucji ga- 
na and- g°dziu? czwar a m p- Plener wyznaczo- 
Pach w6n? ę u cesarza’ aby m u.zda6 sprawę o postę- 
azłość V ° Żeuiu pr0gral“Ud mlU1Sterjaln0go na przy- 
wiele wfp euer udal S1<? do.C?sarza a|° Podobnoś nie 
historje ^ > * 1  mU do P°wiedzenia’ tylko długa 
Stern ż w PleSnaskach międz} trakcją Giskry a Herb-

Z wiernie trzyma Hasnor. Wiec­zoremzebrali , _

wam; ,̂S1® w Zeugbauzie wszyscy niemieccy doputo_
n*euiu m-nadz'eb że usłyszą coś stanowczego 0 uzupel-
ńi°slem 1Ulŝ 6rstwa, Tymczasem jak już o tem do-
cesarza +. v Zod kdku dniam i, P- P lener usłyszał od 
dyencji a . J°. oświadczenie, iż zaraz po powrocie z au- 
na nowa u zial sie zpowodowauym zaprosić kolegów 
kńnicRio" ^ n c j ę .  Do Z e u g b a u s  u posiano la-

lzm!-ldl nie> ,̂e ministrowie nic P°jawią się 
nie załatwiona b° Sa Prz°szkodzeui. Widząc że krizis
ua  POM0dzonin Z '
me zalatwiom. -    „  , .

i^lresowa' ’ ,^os âuowiIi Niemcy przedłużyć ro/.pra-
z swojemi ni'ito"ujr m*uistrom dać czas do uporania się 
zapisani na liś°a!kami- ~  Do sześciu. którzy,?UZ„ ?dl
Szcze ilanist-li Cje,Jm°wców za adresem, dopisali się je- 
Znowu kbilu i n ^gor- Od poniedziałku zaczęła się 
stowi 7 inW 1 - ° .to Jak i kto ma odpowiadać Beu- 
skra mówi! H^ s t  nie chciał aby ói-
stopie a r<-a° z kanclerzem na zanadto dobrej 
Borbst miał1S  ̂ sprzeciwiał się znowu temu aby dr. 
Wied7ja} pr P*"ze®awiać, bo niezawodnie więcej by po- 

Beustowi niemiłych rzeczy niż to możli-

wem by było bez narażenia się na niemożliwość po­
zostania przy tekach obok kanclerza. Zgodzono się wiec 
aby mówił p. Plener jako najspokojniejszy, uajumiar- 
kowańs/.y i najstarszy w gronie ministrów. Tjunczasem 
wczoraj (t. j. wre wtorek) oświadcza p. Plener, że nie 
czuje w sobie dość siły do mów togo rodzaju, że wo­
lałby aby go który z młodszych kolegów w tern go wy­
ręczył. Ztąd nowy spór. Oprócz tego przybyła nowa 
trudność : —  oto dr. Kaiserfeld, neutralny kandydat 
na prezydenta, na którego zgodziły się obie frakcje mi- 
sterjalnc, eony? stanowczej począł się wahać. Na go­
dzinę 4. miał p. Plener znowu wyznaczoną audjencję 
u monarchy aby zdać mu raport o dalszych postępach 
tej sprawy; ale znowu nic wypadło mu nic innego do­
nieść, tylko tyle, że ostatni z pozaiuinisterjaluych Kan­
dydatów na prezydenta, dr. Kaiserfeld, sk rew ił, więc 
już chyba możnaby proponować dr. Ilasnera, skoro o Gi- 
skrze Herbstowi ani mówić nie można. Trudno wie­
dzieć co mu tam na to powiedział cesarz, dość że o 
godzinie 10. w nocy zwołano znowu konferencjo mi­
nisterialną , która trwała do późna.

Tymczasem między ultrasami niemieckimi, traci Gi­
skra łuskę coraz bardziej; za wiele jak im się zdaje, 
kuma się on z kanclerzem. Dziś mówił p. Schindler do 
jednego z naszych delegowanych, że jeżeli Polakom ty­
le zależy na obaleuiu biirgerministrów, to darowaliby 
nam już Giskre, Nie przywiązuję jednak wiele wagi do 
tej anekdotki. Ale najlepszym dowodem harmonii, jaka 
wyrobiła się między kauclerzem a dr. Giskra są dzisiej­
sze ich przemowy. P. Giskra wyraził zdziwienie, jak 
można było z dotychczasowego zachowauia się rządu 
wyprowadzić wuiosek, że on jest przeciwny porozumie- 
uiu się., że poczytuje teraźniejszą konstytucję za rzecz 
tak doskonałą, że już nie moźua nawet myśleć o jej 
dalszym rozwoju i doskoualeuiu ? Przy końcu zastrzegł 
sic, jakoby byli ministrami stronnictwa, gdy oni mają 
zawsze na oku wszystkie stronnictwa i narodowości.

W ogóle była mowa —■ jak na Giskrę bardzo o- 
ględna i umiarkowaua co do treści, a kauclerz nieo- 
mieszkał też jak najspieszniej skonstatować (przy V. 
ustępie adresu) die ubernns wohhoolilende Weise , jak 
p. minister spraw wewnętrzuycb traktował wiszące spory.

Z rozprzężenia, w jakiem obecnie zuajduje się rząd 
a względnie i obóz niemiecki w parlamencie, pomimo 
że na pozor jest jak najściślej skonsolidowany, zamy­
śla korzystać ta  część naszej delegacji, która poczytu­
je za rzecz zbawienuiejszą dla kraju korzystać z każ­
dej chwili sposobnej, a nie bawić się bez końca w dy­
plomację jakąś, która nigdy jeszcze Polakom na dobre 
nie wyszła. Na posiedzeniu Koła polskiego, któro od­
będzie się zapewne jutro jeżeli jeszcze nie dziś, posta­
wiony będzie w-uiosek opuszczenia Itady państwa, jeżeli 
Niemcy bez żadnych zmiau przyjmą adres większości. 
Ci delegaci którzy w ogólności nie są zwolennikami e- 
nergicznycb środków działauia, odpowiadają na to że 
kiedy wniesiono rezolucję, to wypada czekać jej załat­
wienia! Zapominają jednak, że ani jeden mówca niemie­
cki nie przypuścił naw ot, aby można Galicji zrobić 
jakieś większe ustępstwa nad admiuistracjjne, więc me­
ritum rezolucji jest już załatwione adresem, a dla za­
dość uczynienia formalności wyczekania, dokąd jej 
Niemcy z całą uroczystą paradą nie pochowają, 
nieoplaei się może wysługiwać się im Bóg wie dokąd. 
Pewną rzeczą jest t o , jak dwa a dwa jest cztery, 
że przy teraźniejszym stanie rzeczy , gdyby delegaja 
nasza ustąp iła , a z uią Slowieńcy i Tyrolczycy (któ­
rych dziś imienuie prowokował do tego Tinti) Rada 
państwa natychmiast zostałaby rozwiązaną i minister­
stwo by rnuęło. Więc chodzi tylko o to aby skorzy­
stano ze sposobnej chwili.

Przegląd polityczny.
Telegramy podają z Berlina ogolnikowo, że 

arcyksięcia Karola Ludwika przyjmowano w Ber­
linie serdecznie, jedna tylko l Jresse otrzymała na­
stępujący telegram z Berlina dnia 2G. R m.: „Na 
uczcie w zamku królewskim, danej na cześć arcy­
księcia, wniósł król zdrowie cesarza. Król z szcze­
gólną serdecznością podnosił dawne przyjacielskie 
stosunki Austrji z Prusami, przez ojca króla z ów­
czesnym cesarzem utorowane." Toast ten, jeśli tak 
opiewał, był nową niegrzecznością Wilhelma dla 
Franciszka Józefa, i bynajmniej nie dowodzi zbli­
żenia się d z i s i a j  Prus do Austrji.

Prusy mają powód być niezadowolonemi a na­
wet niedowierzać Austrji, mimo majowej noty 
hr. Beusta do posłów Austrji w Muichowie i Sztat- 
gardzie, w których upewniał, że Austrja zgoła się 
nie mięsza do spraw niemieckich. Nie tylko adre­
sy Izb bawarskich będą wymierzone przeciw pre­
zesowi gabinetu, ks. Hobeulobemu, zwolennikowi 
Prus, ale Izby dad7.ą mu nawet wyraźne wotum 
nieufności, i książę będzie musiał ustąpić, bo nie­
podobna Izbę jeszcze raz rozwiązać. Nadto zamy­
ślają w Bawarji znieść wszystkie urządzenia woj­
skowe, które poczyniono na wzór Prus. Przykład 
Bawarji wpłynie potężnie nie tylko na Wirtemberg, 
ale doda otuchy państwom Związku półuocuego, 
nie bardzo sympatyzującym z Prusami, mianowicie 
Saksonii. Ludność południowo-niemiecka jest w o- 
góle zapaloną przeciwniczką Prus i pogląda ku 
Austrji.

Sławny demokrata i profesor Temme, który 
emigrował do Szwajcarji, zachowując sobie poddań­
stwo pruskie, otrzymał z Prus zaproszenie, aby kan­
dydował na deputowanego. Temme odpisał: “Izby 
i Sejmy w Prusach, odkąd istnieją, z każdym rokiem 
coraz więcej zaprzepaszczały prawa i wolność ludu. 
Dlatego to wystąpiłem z Izby r. 18G3. Po tym  
czasie rok 18GG wywierał swój wpływ demoralizu­
jący. Oto ubóstwiają wojnę bratobójczą owego roku; 
militaryzmow: rzucają cześć i pomyślność ludu na 
ofiarę; biją pokłony przemocy i sukcesowi. W tern 
ja udziału brać nie mogę, bo też nie wierzę, aby no­
we wybory 1870 r. wypadły lepiej jak poprzednie. 
Postępowanie bowiem Sejmów wpłynęło zaraźliwie 
na lud“.—  Nie pierwszy to znak, że moralne i iizy- 
rane położenie Prus znacznie się pogorszyło i cią­
gle pogarsza.

We Francji cesarz duma, i zamyka się, przy­
puszczając do siebie tylko ks. Napoleona; cesarzo­
wa płacze, zamyśla dać dymisję damom swoim ho­
norowym, i jak królowe Anglii i Prus, obchodzić 
się tylko dwiema, zarzucić przywództwo w dzie­
dzinie mody. Dworactwo ciągle rozgłasza, że nowy 
gabinet niotylko zbyt postępuje liberalnie, ale za­
nadto wdaje się z Orleanistami, że na recepcjach

ministrów tłumnie pojawiają się znakomitości org­
anistowskie; pisma mameluckie trąbią o „machina­
cjach orleanistowskich“, a C onstitu tionnel broni mi­
nistrów przeciw temu zarzutowi, wskazując na ich 
„uczciwość". Public Rouherowski woła, że nie krzy- 

; ki rewolucyjne grożą cesarstwu niebezpieczeństwem, 
j ale widma z przed r. .1848, upiory upadłego kró­

lestwa i t. p. —  Trudno powiedzieć, ile w tem 
prawdy.

W  Ciele prawodawczem istnieje komisja ini­
cjatywy parlamentarnej, z powodu, że senatkonsult 
nadał mu prawo inicjatywy prawodawczej. Ma ona 
badać stronę formalną wnoszonych projektów do 
ustaw, których jest już przeszło 30. Chodzi teraz 
o to,' czy Ciało prawodawcze ma prawo inicjatywy 
w sprawach konstytucji, które dotychczas było se­
natowi zastrzeżone.

M oskiewskie W iedom osti otrzymały od minister­
stwa uastępujące ostrzeżenie : „ Zważywszy, że 
artykuły kierujące w nr. 2. i 3. Mo s k .  Wi e d . ,  
w których zawiera się pogląd na wypadki i sytua­
cje zeszłego roku, wiele stron czynności rządu i w 
ogóle położenie naszej ojczyzny przewrotnie przed­
stawiają, tym sposobem szerzeniu się w społeczeń­
stwie obaw bezpodstawnych i niepokojących poma­
gają, i w społeczeństwie nieufność do rządu obudzić 
mogą ; zważywszy, że takie postępfci dziennikarstwa, 
jako z duchem obowiązujących dla niego ustaw 
me są zgodne, jak też nie mogą być ścierpiane 
bez ubliżenia bezpośredniego władzy rządowej: —  
minister spraw wewnętrznych w porozumieniu z 
komitetem nadzorczym administracji prasowej roz­
porządza CO następuje : M oskiew skim  W iedom ostiom  
w osobie ich redaktorów i wydawców, Katkowa i 
Leontjewa, radców stanu, daje się pierwsze ostrze­
żenie. “

Mylny jest domysł telegramów pism niemiec­
kich, jakoby nauczkę tę otrzymał Kątków za swo­
je namiętne występywanie przeciw Prusom.Powyż- 
sze brzmienie ostrzeżenia dowodzi, żejuż moskiewski 
rząd przeraził się zasad, które podniósł i energicz­
nie przeprowadzał Kątków. Poznał, że gangrena, 
którą chciano wszczepić przymusem w ziemiach pol­
skich. odwróciła się i opadła ziemie moskiewskie.

Zapózuo opamiętuje się rząd moskiewski, prze­
powiednie pism polskich spełnić się muszą.

Kamarylła centralistyczna znowu się doskona­
le spisała z swoim liberalizmem. Komisja finanso­
wa Izby niższej na posiedzeniu d. 24. uchwaliła 
pośrednio zatrzymanie stempla dziennikarskiego i 
opłaty inseratowej, wliczając do budżetu dochód z 
tych dwóch rubryk w sumie 800.000 złr. Debata 
miała się ograniczyć na powiedzeuiu referenta, p. 
Meyera, że raczej należałoby znieść loterję, jak 
stempel dziennikarski, t. j. ponieważ państwo nie 
może się obejść bez 9 milionów złr., które przynosi 
loterja, zatem nie można znieść stemplu dzienni­
karskiego i opłaty inseratowej, które nawet 1 mi­
liona me przynoszą. Pisma wiedeńskie wstydzą się 
tej loiki swoich braci centralistów, zwłaszcza gdy 
Węgrzy znieśli tę akcyzę od powszedniego cbleba 
politycznego i nawet mają znieść ją w Prusiech i 
Francji.

Z Pragi d. 25. donoszą do Tagblattu : „Mo­
skiewski jenerał Kirjew, były adjutant cara, bawił 
tu dobę i konferował z przywódzcami czeskimi, 
poczerń wrócił do W iednia, udając się do Peters­
burga.

Według telegramu Tagblattu z Kotaru z dnia 
2 5 ., Krywoszanie upraszali jenerała Rodicza przez 
deputację, ażeby od nich złożył u stóp tronu po­
dziękowanie za amnestję. Straty wojska w powsta­
niu dalmackiem od d. 7. października do 30. listo­
pada wynoszą: w poległych 12 oficerów i 72 żoł­
nierzy, w rannych 14 oficerów i 224 żołnierzy; 
przepadli bez wieści 1 oficer i 48 żołnierzy. Kor­
pus operacyjny wynosił d. 30 listopada 374 ofice­
rów i 13.130 żołnierzy.

W Prusiech zbliżają się wybory do nowegc sej­
mu po zamknięciu obecnego. Liberały i junkry 
gotują się do walki, ostatni za sztandar wezmą 
sprawę szkolną: Czy szkoły w olne, czy wyzna­
niowe. Junkry są za wyznaniowemi, ale podobno 
nie tylko junkry takich szkół żądają.

Według wiadomości z Rzymu dnia 25., miał 
biskup kroacki, Strossmajer na kongregacji półto- 
ro-godzinną mowę przeciw centralizacji kościoła i 
żądał perjodyeznego zbierania się synodów jeneral- 
nych. Z powodu, że mimo świeżego nałożenia klą­
twy na pojedynki, chciał się pojedynkować ks. Piotr 
Bmaparte, ahr. Uexkull, członek poselstwa austriac­
kiego w Berlinie, nawet się pojedynkował, zamyśla 
sobór zająć się na serjo zapobieżeniem pojedynkom, 
jak już sobór trydentyński na sesji 15 tą spra wą 
się zajmował. (W Anglii bez soboru usunięto; już 
dzisiaj Anglicy jeśli się pojedynkują, to nie na zie­
mi angielskiej.)

W Petersburgu narobiła wrzawy broszura p. 
n. „Konieczne zmiany w naszej reformie włościań­
skiej^ Jest ona poświęcona szlachcie moskiewskiej 
i wykazuje, że zniesienie poddaństwa, jak je rząd 
ułożył, jest tylko zmianą pana dla włościanina, 
gdyż włościanie z poddaństwa pańskiego przeszli 
pod poddaństwo carskie. Jeżeli poddaństwo nie 
zostało jeszcze w zupełności przeprowadzone, to jest 
winą rządu, a zatem rząd jest obowiązany dać 
szlachcie indemnizację za odstąpione włościanom 
grunta, i niesłusznie rząd wymaga, aby indemni­
zację tę spłacali sami włościanie. Ażeby otrzymać 
pieniądze na tę indemnizację, dość zniżyć etat 
czynuy armii o połowę. Moskwa może tę redukcję 
przeprowadzić w obecnej chwili bez narażenia się, 
bo Prusy są zajęte swemi wewnętrznemi sprawami; 
Austrja nie może prowadzić wojny, bo naraziłaby 
się na zgubę; Francja i Anglia dlatego się nie 
rozbrajają, bo nie clią1 Moskwie zostawić wolnej ręki 
na "Wschodzie, ale rozbroiłyby się natychmiast,> 
gdyby Moskwa się rozbroiła. Z armii zredukowanej 
do połowy, umieszczonoby 200.000 w P»Jsce, 
G0.000 na Kaukazie, 20.000 na Sybira0 a lU.UUU 
na tiocie. , .

Powyższe ostrzeżenie rządowe, ta roszuia i 
spisek, to charakterystyczny, chociaż blady jeszcze 
obraz wewnętrznego stanu Moskwy.

K r o n i k a .

— W alne zgromadzenie członków Kasyna mie­
szczańskiego odbędzie się nie w sobotę, lecz w niedzielę 
dnia 30. stycznia.

— W y p a d e k  m iejscowy. Wczoraj wieczorem, zajęła 
się słoma w piwnicy domu, gdzie sklep p. Bałłabana. Po­
żar ugaszono w pół godziny.

— Z  T o w a rz y s tw a  te c h n ic z n e g o . Dziś wieczorem, 
o godzinie G. będzie miat odczyt w sali ratuszowej profes. 
T om aszek: O teorji Darwina.

t  S y b e ry jc z y k  Henryk Łukawski z Brzany, um ar ł  na 
wygnaniu, jak donosi miuisterjum spraw zagranicznych księ­
dzu Ruczce.

— Z  t o w a r z y s t w a  p r a w n i c z e g o .  W  niedzielę dnia  
30. b. m. odbędzie się o godzinie4. po południu walne zgro­
madzenie towarzystwa prawniczego w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym : 1.) Sprawozdanie wydziału o działaniu 
towarzystwa w roku ubiegłym ; 2 )  Sprawozdanie wydziału 
o zarządzie majątku towarzystwa ; 3.) Wniosek zebrania trzech 
sekcyj towarzystwa względem wydawania czasopisma pra­
wniczego i w razie przyjęcia tego wniosku, wybór komitetu 
redakcyjnego; 4.) Budżet na rok bieżący; 5.) Wybór pre­
zesa, dwunastu członków wydziału i sześciu z&stępcow.

— - Nowa operetka polska. Kur. Krak. dowiaduje się 
że p. Karol Hoffmann, młody kompozytor muzyczuy, napi­
sał właśnie operetkę p. t. Zacy Krakowscy, na librecie p. 
Stanis ława Dobrzańskiego.

—  W Trybuchowcach , powiecie Husiatyńskim, dnia 
19. b. m. zamordowany został t rzema ciosami siekiery s łu ­
żący Wasyl Śniatyński, w koszarach straży fiuansowej, k ło 
godziny 6. wieczorem, kiedy straż finansowa wyszła z ko­
szar dla pełnienia służby na  granicy. Zrabowano przytem 
dwa kuferki z 20 złr. i rozmaitemi sukniami. Mocno podej­
rzane o popełnienie tej zbrodni indy w id u u m , aresztowano 
już ze strony władzy politycznej w Husiatyuie.

— M r ó z  doszedł n nas dzisiaj na przedmieściach mia­
nowicie, do kilkunastu stopni. Sanna doskonała.

— C. k. sąd w y ź s  y  nadesrał nam następujące spro­
stowanie: L. 776. Odnośnie do korespondencji szanownego 
pisma z dnia 5. grudnia 1869 „od Radymna„, podającej do 
publicznej wiadomości f a k t , jakoby gospodarz ze wsi Du- 
sowic, Ilko Hałun, w skutek pobicia przez wójta Fedka Dot- 
hunia zmarł, a dotyczący Sąd w tyn . względzie żadnego uie 
przedsięwziął śledztwa, mam zaszczyt donieść Szanownej 
Redakcji, iż fakt ten okazał się zupełnie mylnie przedsta­
wionym.

Przez zeznania wszystkich przesłuchanych świadków 
bowiem, jakoteż przez obdukcję po wykopaniu zwłoków 
Ilka H a ł u n a przedsięwziętą, stwierdzono, że tenże nie w s k u ­
tek pobicia, lecz naturalną  śmiercią zmarł.

Upraszamy zatem o umieszczenie tegoż 3 sprostowani* 
w najbliższym numerze swego szanownego pisma.

Lwów dnia 25. Stycznia 1870.
Komers, w. r.

— W K lę c z k o w ie , wsi między Chełmnem a Gru­
dziądzem położonej, znaleziono przy kopaniu s tary  grobo­
wiec pogański, obłożony p ły tam i z czerwonego piaskowca. 
Robotnicy stłukli  kilka urn, dwie ocalił  rządca. Znaleziono 
w nich resztki jakichś ozdób bronzowrch

Ostatnie wiadomości.
Greuter, Jager, Giovanelli z powodu osobi­

stych na nich napaści sprawozdawcy większości, ba­
rona Tintiego, a milczenia przytem prezydenta zło­
żyli wczoraj' swe mandaty do Rady  ̂ państwa, 
posłowie zaś z niemieckiego Tyrolu opuścili 
wnież Radę państwa, z powodu odrzucenia popra­
wek mniejszości.

Jager motywował wystąpienie. kładąc przy­
cisk na t o , że konstytucja nie może sie zgodzić z 
właściwościami Tyrolu. Prezydent odpiera wyrażenie 
Jagera, że przytomność deputowanych tyrolskich 
nie zgadza się z godnością kraju tyrolskiego, po­
nieważ jeszcze inni deputowani tyrolscy sa w Izbie. 
Jager Greuter, Giovanellli opuszczają sale. Leonardi 
oświadcza, że włoscy deputowani tyrolscy. stoją 
przy konstytucji, że życzenia kraiu na drodze kon­
stytucyjnej popierać będą.

Telegramy „Gazety Narodowej*
W iedeń d.2T. stycznia. Kombinacja 

nowego ministerstwa z Hasnerem, jako prezy­
dentem, zupełnie się nie powiodła.

W iedeń d. 28. styczn ia . Po wyj­
ściu z Izby Niemców tyrolskich, toczyła się 
dalej rozprawa szczegółowa nad adresem, mia­
nowicie nad ustępami dotyczącemi kompeten­
cji Rady państwa i rewizji konstytucji. Wnio­
ski mniejszości odrzucono, a przyjęto wnioski

M onachium d. 2 7 ."stycznia. Sejm w 
projekcie do adresu uchwalił stanowcze wo­
tum nieufności dla ministerstwa Hohenlohe.

K nrsa z dnia 2*. stycznia 1810,
cmdz 6 . m in - 10 p o p o b !d n ł u '

W |* d e ń .  Renta anstrjacka 60.20 Akcje fcredvto- 
w a  260 50 Akcie banku anglo - austriackiego 309.— - 
we 2bU&U. ' Akcje Karola Lndwika 2 3 4 —.
TCnpll uohidmow* 2 4 2 . - .  Franko-austr.  104.50 Akcje
k t  ?i?1 g3 50 Kole) w s c h o d n io - p ó łn o c n a  . Akcje

f  ludowego 66.50. Kolej Elżbiety 182 75. L o sy  
iSfiff r  9810* Napoleondor 9.84. Losy 1864 r.

jeneralm Usposobienie stało.
P a  ryk-  Renta 3 ’/„ 73.90. Lombardy 496.— . Amery­

kańskie obligi ■ •
D r r l i n .  Moskiewskie hanknoty 75. '/ ,  Akcje kredyto­

we 142. V. Lombardy 132.% Galicyjska koiej 97.25 R um uń­
ska 71% Kolej państwowa 208.% Nr Wiedeń 8 2 %

Pociągi kolejowe na głównym  dworcu  
Karola Ludwika. (Podług zegam  lwowskiego.) 

O d c h o d z ą  ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.
» „ » . 0 » 5 „ 16 wiecaór
„ „ do Czerniowiec o „ 10
» « 6 n 9
„ „ doBrod. lZ łoc .  o „ 11

„ 8  » » 0 » 10Przychodzą z Krakowa do Lwowa o „ 10
o „ 9

z Czerniowiec „ o „ 5
> „ o „ 4

z Brodów i Złoc. „ o „ 5
» » 0 » 4

„ 49 rano.
„ 48 wieczór. 
„ 9 rano.
„ 8 wieczór 
n 9 rano.
„ 28 wieczór 
„ 21 inno.
„ 36 wieczór. 
„ 4 l-ino.
„ 16 winrzór



&AZETA NARODOWA z dnia 28. Stycznia 1870.

Legionista.
p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a

WŁADYSŁAWA ŁOZIŃSKIEGO
!j C ena  1 zlr .  20 out..  w ozdobnej oprawie 

1 s i r .  70 cnt. 1180 1 - 2

Biblioteka narodowa
F. H. Richtera

we Lw ow ie.
C z ę ś ć  t a b u l a r n a  D ó b r

H N IL C Z E
w powiecie Podhajeckim , położona 
przv budować się mającym gościńcu  
do Halicza, na rucie wytkniętej z Ha­
licza kolei żelaznej, obejmująca 220‘ [J  
obszaru, z zabudowaniami wszelkiemi 
■i dwu 0  sadem, z propinacją lub 
bez tejże, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższą wiadomość udziela 
właściciel k s .  J a k ó b  K c r s c h k a  w  
P o d l i a j c a c b .  1264 2— 3

A i i s t r j a c k o - w ę g i e r s k i

kalendarz wyścigów konnych
1202 ( r a c e a  p a s t , )  3—3

na T0*1 P °d  nadzorem » ie -  
d eńbk iego  _Jockey-C lubu“ uło- 

^ L  żony p r z e z G .  W ackerów  nabyć 
■ S M S sś h H  m ożna  w S ek re ta r jac ie  g a l ic y j ­
sk iego  T o w arzy s tw a  k u  pzdniesieniu  c h o ­
wu koni  i wyścigów we Lwowie .

Cena egzemplarza I zir. 50.

M M  A
CYGARETKA INDYJSKIE

(Canabis indica)
IM’. Grimault et Cie apt. w  Paryżu.

W szelkie  ś ro d k i  a i  do dziś używane  
przeciw astm om  w jak ie j  by nie b y ty  fo r ­
mie i postaci,  m ia ły  za p o d s ta w ę  be llado-  
nę. strnnnmiuro. n ik o ty n ę  albo opium. Nie­
dawne d św iadczenia  d o k o n an e  w Niem ­
czeć)', a powtórzone we F ranc ji  p rzek o n a ły ,  
że k 'oopie  indy jsk ie  z B engalu  (caDabis  
ind ica )  p o u a d a i ą  w łasnośc i  sk u te cz n e  do 
zadziwi,  nia DP.eciw tej s łabości,  jak  rów- 
uież przeciw kaszlom nerwowym, s u ­
chotom gardlnnym, zakatarzenia, ochry­
płości i utracie'głosu, newralgiom tw a­
r z y  i bezsenności. 1019 8— 24

Dostać  można we L w ow ie  w a p te k ac h  
pp. Mikolaschs, Berlinera  i R uckera ;  w B ro­
dach w aptece p. Kullak  i p. F ran zo s ;  w 
Rzeszowie w ap tece  p. Sza i te ra ;  w K ra k o ­
wie w aptekacli  pp. T r a u c z j ń s k i e g o  i Re- 
dy k a ,  w W iedniu  w sk ładach  m ate rja łów  
ap tecznych  pp. R a ab e  i R óder ._____________

odpisana Genera lna  A jencja  c. k. uprz. 
T o w a rz y s tw a  ubezpieczeń „A ustr jack i  
Fen ix “ ma zaszczy t  uwiadomić sz a n o ­
wny Publiczność,  iż pana

Alojzego Milerowicza
Nadinspek to rem  sw o im  w dzia le  u b ezp ie ­
czeń życ ia  we wszelk ich  k om binac jach  za ­
m ianow ała .  1269 £—2

Lw ów  w s tyczn iu  1370.
L c i i c r u l u a  A j e n c j a

P
c. k .  uprz. T o w a rz .

„ Austr iack i  ,F e n ix “ w W iedpin .

M i a s t o  M u s z y n a
rozpisuje

k o n k u r s
n a  p o s a d ę  lekarza miejskiego, k tó ry b y  
b}l Dr. M edycyny za  wynagrodzen iem  rocz- 
uem ISO z łr .  a. w., z zas trzeżen iem  mu p ra ­
wa uwolnienia się na  czas p o ry  k ą p ie lo ­
wej. w razie p rzy jęc ia  p osady  zdro jow ego  
leka rza  w Zegestowie.  1275 2—3

Przestrzeń  k i lkum ilow a,  na k tó re j  niema 
D o k to ra  sąs iedn ie  zak łady  k ąp ie lo w e  w 
K ry n ic y  i Z eges tow ie ,  c. k. Sąd w K ry n i ­
cy  i s ą s ie d n ie  W ę g ry  ro k u ją  św ietne p o w o ­
dzen ie  lek a rzo w i.

T erm in  p o d an ia  do M a g is t ra tu  m ias ta  
M uszyny do 10. M arca  1870.

P raw dz iw a  W o d a  w yna lazku  p. L essueur  
w P aryżu

EAU aLLEMANDE
jest n iezaw odną  przec iw  piegom I lisza­
j o m .  zapo b ieg a  zmarszczkom i nadaje  
skórze  przezroczystość i delikatność 
młodzieńczą. W szystk ie  te zalety  ro z p o ­
wszechniły jej użycie  w P a ry ż u ,  a m ian o ­
wicie na W schodzie i w Rumunii.

S k ła d  g łó w n y  w P a ry ż u  u p. Gastell ier,  
fab ry k an ta  perfum, 47, me de la Chaussće 
d ’Autin-, we Lwowie w ap tece  p. Mikola- 
se b a ;  w B rodach w ap tece  p. K u l la k a ;  w 
Botuszanach  u p. Zahna, w C zern iowcach  u 
p. lgn- Schnircha .  1014 5 —?

K o r z y stn e
ulokowanie kapitału.
Kam ienica  dw u p ię tro w a  w na jlepszym  

-tanie pośród m ias ta  L w o w a  , p rzynosząca  
.8 do 9%  czy s teg o  dochodu, po odtrąceniu  
p .datków, j e s t  za z łożen iem  12000 do 13000 
z lr .  w gotówce,  re sz tę  z f ś  wartości  w ro cz ­
nych ra ta c h  — z wolnej ręli i  do sprzedan ia  
Cln-acy k n p i ć , raczą o p feczę to w rn e  l is ty  
p rz e sy ła ć  f ranko pod  adresem  „H .j jpos te  
r e . i t n n t e  L w ó w . fc 1299 2 - 3

PI LU LES PURGATWES CAUVINr
A r r o u u ,  55, Boouyaat os Suutotoł w Pastżo.

J«*ł to nleo—aiooy śradsk oijriMłojr t p rm tn t-  
as»j|OT CZYSTO ROŚLINNY, jmyjsnaT 1 Utwj do 
ssiyois, •  olosssrodnr pmeiw ZATW ARMENIOM, 
najopor«syw«»n» NEWRALOJOM, tOŁCI, FLE­
GMIE ŻOŁĄDKA.

Pi ?utki Ca iTia a i |  oitcawodntj asałaasnod . prsa- 
ai» ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOLADKA, 
MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM, 
GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zaloty tych pigulak d a j, .ic .treioió w pani wjia- 
sach : rnziwiucAJt i utritmuj* luaowrs.

Pisy ich użyciu ni® potrzeba xaehowyw*4 4jeiy, 
tak co do pokarm ów  jak i napoi; jeżeli idii# o ©trzy­
manie rozwolnienia, używa zip je przy jedzenia, jałeli 
chodzi o przeozyszozenie, bierze aię j« ktadfo zij 
spać.

Dostać moiaa we Lutowie w aplekaah: p .  p .  Piotra 
Mikołacm i Bkruneba; w Krakowie w aptekach: 
p. p. Bmaana Miczrfouno i Rkdtza ; w Poznaniu 
w aptekach m. P* Dr. Manuwicza i El*«*ra; w  Bro­
da. '■ w apteee p. F*amxo«; w KmumowU w aptece
1). ULtlTUśa . . .  , .■ . 1 u p. KUłśera ap t. w*1 1 «ow m. w W ar-

bza„n- w sk/a,lac-h m aterja łów  aptecznych pp. Gallcpo.
Mi-u.-owstii.uo, w Urodach o pai.a Michała

inni •;

Mąka ta, sp o ­
rządzona podług  
p rz rp i tu ,  jes t  wy 
sini, n item poży- 
wifuiem dla osób 
starszych, słabowi- 
’j c h ,  cierpiących 
na n i r s t r a w n fś e  i 
i słab iony  żo łądek;  
n ienure j  dla esób 
szczupłej  budowy, 
cierpiących r tk u n -  
walfscer tów , k to­
ry ni uź3rcie zwy­
k łego  p o k a rm u  jes t  

y ?  wzbronione; dla o- 
r łab ionycb  przez n- 

r  b y te k  krwi,  lub 
: nadużycie  środków

czyszczących ; 
szczególnie zaś dla 
dzieci słabowitych 
i p ręd k o  ro sn ą ­

cych,

Z nany  powszeeunie  i p o d łu g  zdania b k a r  
sk ieg o  w ie los tronn ie  wypróbow any

Styryjski sok zio łow y
d la  c i e r p i ą c y c h  n a  p ie r s i .

Dostać  można z a w s z e  w św ieżym  stan ie  
po cenie  8 0  cnt. za flaaikę-

J . E ngelliofera Esencja mu- 
•sz kulow a i nerw ow a

z aromatycznych ziół a lp e js k ic h .
Bezsprzecznie  w y śm ien i ty  ś r o d e k  p rz e ­

ciw bolom reum atycznym , oczu i s tawów, 
p rzec iw  zaw ro to w i g ło w y  i bolu krzyżów, 
osłabieniu  ne rw ów  i c ia ła ,  a do w zm ocnie ­
nia o rganów  p łc io w y ch  za n a j s k u te c z n ie j ­
szy  uzDany.

STOM1TICON, Woda do ust
Dr. Branna, d e n ty s ty  k i lku  c. k. z a k ła ­
dów w Gracu, uznana  w s k u te k  nader li­
cznych doświadczeń za specyficzny ś r o ­
dek" do z ag ó j -n ia  roz ran ionych  d z iąse ł ,  do 
usuw ania  cuchnącego  o ddechu  i w s t r z y m a ­
n ia  p o s tęp u jąceg o  pruchnien ia  zębów.

Genu flakoniku 88 cnt.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y  
Ora Krombholza.

L ik ie r  ten ,  p rzy rządzony  z w zm acn ia ­
j ący ch  roślin, działa szczególn ie  sku teczn ie  
na  o rg an a  t r a w ią c e ,  a rozg rz e w a ją c  żołądek 
wyw iera  na jzbaw ienniejszy  w p iy w  na zdro­
wie. Może on być d o sk o n a ły m  t o w a r z y ­
szem na  p o lo w a n iu  p rzy  w y c ieczkach  i w 
podróży ,  — C ena  flakon ika  52. c n t .

P o w y ż s z y c h  p rzedm io tów  dostać  m o ż n i  
p raw dziw ych  we Lwowie u K. Schubu- 
tha przy  ul icy  K rak o w sk ie j ,  u a p te k a rz y  
Zvg. Huckera dawniej T o m a n k a ,  Mikola 
s z a  i Berlinera. 1069 12— 12

W B ia ł e j  u P .  K nausa ,  w  Bochni u 
B. F ad en h eeh ta .  W Czerniowcach u T. 
Z acbar jas iew icza  i J .  R o jańsk iego ,  w Ja­
rosławia u I Bojana, w Kołomyi n F. 
Z acharjas iew icza  i S h - i  Herm ana, w  Kra­
kowie u K. H erm ana  i J .  J a b n a ,  w Hze- 
szow ie u J .  Schaite ra .  w  Stanisławowie 
u A. T o m a n k a  i Spółki ,  w  Tarnopola u 
W. Stachiewicza,  w  Tarnowie u J .  Jab n a ,  
w  W ieliczce u C h a rsk ieg o .  w Zaleszczy­
kach u J .  K o d rc-bskiego i Spółk i .

R ealność pod 1. 6 0 ł7 i
z obszernym  o g ro d e m  jes t  do sp rz ed a n ia  z 
wolnej rę k i ,B l iż sz a  wiadomość pow ziąć  m o­
żna w k an ce la r i i  a d w o k a ta  dr. Marcelego Ma­
d e j s k i e g o  we L w ow ie ,  w gm achu  Z akładu  
n a rodow ego  Ossolińskich. 1245 3 6

SZPRYCO W ANIE
f  Z  R O Ś L I N Y  M A T I K O J

PP.GRMAULTetC'.e aptekarzy w  PARYŻU
P rz y g o to w a n e  z liści d rzewa rosnącego  

w Peru, leczy s z y b k o  i nieochybnie  rzerzą- 
czki najaporczywsze i zastarzałe. A p te ­
k a  G rim ault  e t  Comp. dla lak a rzy ,  k tó rzy  
mają  zwyczaj zapisywać balsam k o p a jw y ,  
za p om ocą  k le jowatośei ,  p rzy g o to w u ie  p i ­
gu łk i  z esencji Matiko i balsam u kopa jw y.

P igu łk i  te  nie ty lko ,  że zawsze skutKU- 
ją w n a jk ró tszy m  czasie, ale  nie m a ją  ty le  
nieprzyjem nej  woni balsam u kopajwy."

Każdy  flakonik o pa trzony  jes t  podp i­
sem , G r im au l t  e t  Comp.“ 1025 4—12

D ostać  m ożna  we L w o w ie  w ap tek ach  
pp Mikolascha, Berlinera  i R u c k e ra ;  w 
Brodach  w ap tece  pp. Knllak i u pana F ran -  
zosa  ; w R zeszow ie  w ap tece  p. S z a i t t e r a ;  
w K rak o w ie  w ap te k ac h  pp. Trauczyrtskie- 
go  i R e d y k a ;  w W iedniu  w sk ład ach  ma- 
te r ja łów  ap tecznych  pp .  R aabe  i Róder.

i

K s i ę g a r n i a  3670 5—6

Karola W ilda
we L w o w ie  i Sam borze  o trzy m a ły  

już  wielk i  w y b ó r

najnowszych tańców
na  k a rn a w a ł  1870 r. 

miedzy incemi najświeższe i n a jp ię k ­
nie jsze  u tw ory :  F a u s ta ,  Godfreya, 
G eng la ,  L ip ińsk iego ,  M adurow icza ,  
Edw arda ,  J a n a  i Jó ze fa  Straussów, 
Tym olskiego, Z iehrera  i inne. W sz y ­
s tk ie  osta tn ie  u tw ory ,  sk o ro  s ię  ty lk o  
z d ruku  okażą ,  o t rzym uje  taż  k s ię ­
g a rn ia  n a ty c h m ia s t  pocz tą . k

W o d ę  A n a t e r y n o w ą  d o  u s t
sprzedaje  z am ias t  po  1 złr. 40 ct.  t y lk o  po 
1055 4=0 ct.  w. a. — i 2 —»

A L G O F O N ,
wypróbow any śm d e k  do r y c h łe g r  uśm ie­
rzania  bolu zębów, flakonik po SO ct.,  

apteka we Lwowie pod Srebrnym  o r ­
łem ZYGMUNTA HUCKEHA

A rty k u ł  o uży tku

SOLI POTASOWYCH
w rolnictwie,  o p a r ty  na na jnow szych b ada­

niach nauki  i p ra k ty k i  zawiera

R O L N K i A
zeszy t  s tyczn iow y. 

Pren u m ero w ać  m o żn a  w ks ięgarn i

GIJBRYNOWJCZA i .SCHMIDTA
w e  L w o w i e .

Półrocznie  2 złr ,  w. a. z p rzesy łką  p o ­
cz tow a  1218 3—3

Ma 50 składów
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M o p e ^ s  o s  b u

Obwieszczenie.
Proboszczow i tum sk iem u,  Z ygm untow i 

Cieleckiemu dnia 2. lis topada 1652 w P o ­
znaniu  zmarłem u, należy się  z dóbr P ro m n a  
i J a g o d n a  względnie po subbastac j i  tychże 
w celu podz ia łu  z cetiy kupna  część, k tó ra  
włącznie  z dochodami 4O.UO0 ta l . 'w y n o s i  i 
w depozycie  k ró lew skiego  sądu p o w ia tow e­
g o  w Środzie się znajduje, o k tó re  jed n ak o ­
woż z sukcesorami p 0 m ieczniku W aler ja -  
nie P iw nick im  proces się toczy .

J a k o  pretendenci do spadku  po p r o b o ­
szczu tu m sk im  Zygmuncie  C ie leck im  do- 
tyohezas w ys tąp i ły  n as tępu jące  osoby:

1. pani  F ranc iszka  z D z ie rz g o w sk ic h  
B a je rska  w Gnieźnie.

2 . pani Marjanna Z ió łk o w sk a  w Czę­
stochowie,

3. n iezam ężna Marjanna D z ie rzg o w sk a  
w L ech lin ie ,

4. pani Barbara  z W eisselów  P a p ro c k a  
w W arszaw ie ,

5. Pau l ina  i H enryk  m a łż o n k o w ie  P a ­
proccy  w W arszawie,

6 . K lemens P a p ro c k i  pod  L ublinem ,
7. Adam  P a p ro c k i  pod Lublinem ,
8. wdowa Józefa  P a p ro c k a ,
9. wdowa Julia  E n g le r t  z P aprock ich  ,
(ad  5, 8 i 9 w W arszaw ie  w dom u J a ­

sińsk iego  przy ulicy Żurawiej Nr 1262 za ­
m ieszkal i ) ,

10. Kaźmierz P ap ro ck i ,  dawniej w 4ym 
pułku  wojsk polskich lin ijowych ,

11. Antonina P a p ro c k a  w W arszawie,
12. Antoni Dunin, re fe rendar jusz  w W a r ­

szawie,
13. Jó z e f  K rak o w sk i,  k a p ia n  kadetów 

w Kaliszu,
14. W alenty K rą k o w s k i ,  k p i tan  w Ł ę ­

czycach,
15. Jó ze fa  K ra k o w sk a ,  u b ra ta  od 13 

z am ieszk a ła ,
16 Nepomucen K urna tow sk i ,
17. Rozalia  D unin ,  zam ężna  J e ż e w s k a ,
18. Magdalena D nn in ,  zam ężna  Napie- 

ra łow icz  w Lechlinie pod S kokam i,
19. Emilia  Ł a z o ck a  z D m in ó w  w D z ie rz ­

bie pod Stawiskami pod W arszaw ą,
20. J a d w ig a  z Duninów owdow ia ła  Ki-  

c ie ln is k a  w W arsznwio,
21. Zofia z Duninów, zam ężna  Ł a z o c k a  

w W arszawie p rz y  ulicy W idok ,  Nr. 1574
22. Łucjan Ju rk iew icz  w Polsce ,
23. Ignacy K am ińsk i  w Z ajączkow ie  

p o d  Szamotułami,
24. Stanisław G rabsk i  w Kunow ie  pod 

Dusznikami,
25. Antoni Bolesław W ierzew ski  w Stę- 

sz e w k u  pod P ob iedz iskam i.
26. Antoni Grabski  w Rusiborzu  pod Środą,

27. Antoni C ielecki ,
28. Tadeusz Cielecki,
29. Jan  Cielecki,
30. Józe f  C ieleck i ,
31. Zofia z Sw ięczkow skich  ow dow iała  

Cielecka,
32. Klementyna Such o d o lsk a  z C ieleck ich ,

33. Królewska p ruska  rejencja w Poz­
naniu  ja k o  zastępczyni f iskusa  dom inia lnego,

34. Teodora  W ęg ie rsk a  w Szamotułach,
35. Antonina S zó łd rsk a  w Popow is  n ie ­

m ieck im  pod Śmiglem,
36 Każmira T a rn o w s k a  i ojciec jej  T a r ­

nowski  w K liszkow ie  pod Sie radzem  w 
Polsce.

37. Anna K a lk s te in  w B łotn icy  pod 
Przymentem,

38- Adam J ó z e f  W ęg iersk i  w W rzącach  
pod Sieradzem,

39. Michalina K ie r sk a  w Gąsawach pod 
Szamotułami,

40. E m m a K osińska  w Poznaniu .
W zyw a się te ra z  w szystk ich  tych ,  k t ó ­

rzy bliższe albo rów nie  bliskie pretensje  
sukcesy jne  do sp ad k u  m ieć m niem ają,  aby 
p re ten s je  swoje aż do  te rm in u  na dzień 12. 
maja 1870 r. p rzedpo łudn iem  o godzinie 10. 
przed panem sędzią  powiatowym  Orłowiu- 
szem wyznaczonego zameldowali  ; w razie  
przec iw nym  po up ływ ie  tegoż  term inu  a t te s t  
leg i tym acy jny  w ystaw ionym  bedzie.

Poznań dnia 4. czerwca 1869.
Królewsko P ru sk i  Sąd powiatowy. 

3058 5 —6 W ydzia ł  II.

W iadom ość dla lekarzy.
SYROP Dra FORGrET

lżywa się  z na jpom y- 
Jn ie jszym  sku tk iem  
irzeciw kaszlom u- 

_____________ porczywym . kata­
rom , kokluszow i, nerwowej irytacji 
naczyu placowych ł wszelkim  cierpie­
niom piersiowym . L ek a rze  pa ry zcy  za ­
wsze 7 pom yślnym  sk u tk iem  go p rz ep isu ją  
Ł yżeczka  od  k a w y  j e s t  d o s ta teczną .  D os tać  
można w Pa ryżu  u D r.  Ghable, rue V m e n -  
ne. 3 6 ;  w K ra k o w ie  a  B runona  Miczyńskie-  
go, w W arszaw ie  w sk ładz ie  m ate rja łów  ap ­
tecznych  Galla , w e  L w o w ie  jedyn ie  w apte  
ce Piotra Ulikolaacba, w Brodach  u p. 
M. K u llaka .  Gena flaszki 1 złr- 80 cnt. ,  7 
op ak o w an iem  2 złr .  w. a. 1012 16—48

KAPSUŁKI RAQUIN.
Po tw ie rd zo n e  p rzez  a k ad em ię  medyczną 

p a r y z k ą , k tó ra  przez doświadozenie sp raw ­
dziła  ich sku teczność  i o t rzy m ała  s to  naj­
zupełn ie jszych  k u a rc j i  na  s tu  o so b ach  cho­
rych. A k ad em ia  zatem o rzek ła ,  że kap su łk i  
te są  doskonalsze  nad w sze lk ie  preparacje  
i, k o p a l in ,  ponieważ nie u t ru d z a ją  żołądka, 
nie spraw iaja  n iep rz y je m n eg o  o*dbijania i 
zaw ie ra ją  pod tąż  sam a  objętośc ią  większą 
iak inne ilość KOPAHU. K a żd y  flakonik 
z aw in ię ty  j e s t  w ra p o r t  po tw ie rdza jący ,  
w ydany  przez ak ad e m ię  m edyczną .  — W 
P a ry żu  na  przedm ieściu  St .  D en is  Nr.  78 
i w g łó w n y c h  a p te k ac h  za g ran icą ,  gdzie  
m ożna  dostać  tak ż e  W IZ Y K A T O R J E  AL- 
B E S P E Y R E S ,  w e  L w o w i e  w a p te c e  pana 
Piotra Mikolascha, w B rodach w ap tece  Mi­
chała  K ullaka .  1007 6—20

ŚWIECE WOSKOWE.

(■KWH.YH E białe i malowane
od 15 cnt. do 1 zlr. 60  ct. Vlu :

F M Y D E B Y K  S C fil5 !B V T H .
P k e p a r a t o r  o t r z y m a ł  iHI.I) VI- ZhOTY l 16,600 F r .  N a g r o d y .

ELIXII\ pokrzepiający' i przeciw gorączkow y ,  wyborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie s it  po gorączkach, jak również przeciw 
ziarnicom  tak pospolitym w naszym kraju.

W  P A R Y Ż U ,  rue  Drouot, 1 5 ;  — we L W O W I E ,  w aptece P M ikot.ascb ; 
w K R A K O W I E ,  w aptece P. Trauczyd.sk.iego 5 — w B R O D A C H ,  w aptece P. K.ur.lak.

C. k. uprzywil. kolej galicyjska Karola Ludwika.

o i i w i w c l m
Począwszy od dnia 1. lutego b. r. aż do dal­

szego rozporządzenia, ustanawia się na kolei gal. 
Karola Ludwika na przestrzeni ze Lwowa do Kra­
kowa dla przesyłek f e u k u r u i lz y ,  które w  sta­
cjach między Roman, Suczawą a Czerniowcami, 
(n ie  vvykluczając pomienionych stacyj) w  ilości 
najmniej 100 cetnarów cłow ych  jednym listem 
frachtowym z przeznaczeniem do Krakowa lub za 
Kraków do przesyłki oddane zostaną, s ta łp  c e n e  
od jednego cetnara c łow ego 5 ©  c e u t ó w  w a l .  
a u s tr .  w  s r e b r z e  ( włącznie wszelkich nalezy- 
tości ubocznych), która kwota jeżeli w bankno­
tach się uiszcza, każdorazowo ogłoszonemu doda- 
tkowi ażja podlega.

L w ó w  w  styczniu 1870.
1298 3-3

i iy r e k c j a  r u c h u .

Fitbryt. m]skład kroui
rozmaitego rodzaju z fabryki

L E B E D A  w Pradze i Belgijskiej.
Strzelby (pojedynki) . . . . . .  7 złr. 50 cnt.
Dubeltówki kapslowe . . °d 14 złr. do 50   m

Dto odtyle. systemu Lefaucheaux „ 35 „ „ 150 „ — „
Rewolwery syst. Lefaucheux 6 strzał. 8 „ „ 40 — „

Dto dto 10 strzał. 25 „ „ 50 „ — „
Wyż wymienioną broń sprzedaje pod największą gwarancją, 

jolco też daje takową na żądanie do wypróbowania. n G3 4A
Potrzeby do polowania i podróży znajdują się w nadzwyczaj 

wielkim wyborze po zadziwiająco tanieli cenach do nabycia w handlu
______________-  , . _____ r

w e Lwowie.A. STEIFA SYNÓW
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się jak najrychlej.

Grarreta siewniki rzędowe,
Vicłorih-DriII Scliiieitli-iM et, Amirćpgo w Berlinie — (la row i  

c. k. uprzyw. siewniki do buraków, na 3, 4 lub 5 rzędów — Smyth* 
siewniki szerokorzntowe z sys tem em  ły żk o w y m  -  Siewniki u* 

koniczynę podług  ar- Uernardiego,
Ćlngi *ng l ,>' sm p rykańsk io  \
Urzetrząsncze do siana i g rab ie  konne ( ze s łynne j  fabryki  J .  i F .  Howaid* 
P rz y rzą d y  do pługów parowych i bron i  w Bedford
P a f e n t t r w a n e  kotły bezpieczeństwa 1

zaleca i u trzym uje  na  sk ładzie  f a b ry k a  machin rolniczych

J T T I . I U S 2 A  O  A . R O W A ,  Smichów 24 w  Fradz*
Reprezentacja  dla Galicji u J .  Borerenichta w Tarnowie.

SST t  enniki gratis i franko. -2WI io34 33 U
-------------        -  i.— --------  m t __________________ ^

Filia Banka Angieisko-austrjackiep we Lwowie
podaje do powszechnej wiadocności, że 

począwszy od. dnia X. września 186̂

5 1  A S r a jS T T  SASfiffB
z ośm io tln iow em  w ypowiedzeniem  wydaje, i od w^zy^tkieli w  ohiegn hcdącycli

K a s o N Y j  e l i
z dniem powyższym 50|,> liczy.

3 0 4 7  “ 4
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